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KURYER LITEWSKI
u> W ilnie u> Poniedziałek dnia 22 Kwietnia v. s. 1829 Hoku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . Z podeney Mi sprawy za rok tipłyniony
1828 o czterech znajdujących się w wiedzy 

Sankt-P etersburg dnia 1З kwietnia. tey Rady zakładach miłosiernych, ze szczególniey-
(t Gazety Sfenackiey). szćm zadowoleniem postrzegłem wzrastające w nicłl

Przez najwyższy ukaz J. G. M. do Rządzą- dobre urządzenie i dokładaną około nich pieczo­
nego Senatu pod dniem 22 marca, mianowani są łowilość, o którey też i osobistem obejrzeniem  
prezydentami sądów głównych gubernii mohi- przekonałem się. Oświadczając szczere moje przy- 
lewskiey, lgo departamentu, obywatel powiatu znanie dla Komitetu Opiekuńczego i dziękując 
bielickiego, odstawny porucznik Józei Prozor, a w  szczególności Opiekunom za gorliwe ich sta- 
ago departamentu obywatel powiatu babinowiec* rania około powierzonych im zakładów , prieko* 
kiego Ignacy Szebeka. nany jestem, że pamięć wiekopomney Protektorki

— Rządzący Senat przez ukaz okolny pod tych zakładów, która założyła osnowę takiego ioh 
dniem 4 kw ietnia, podał dd wiadomości pow- dobrego bytu, posłuży Radzie ża najmocniejszą 
szechney deklaracyą , zawartą dnia 3 ( i5) stycznia pobudkę do dalszego gorliwego zatrudniania się, 
r. t.j pomiędzy NN. Dworami Ceearsko-Rosgyy- dla doprowadzenia ich stopniami do tego tido- 
ekirn i Królewsko-Duńskim, o wzajemney saluta- skonalenia, do którego ona wskazała drogę i któ- 
cyi flot. A rt, I .  Salutowania , ustanowione dla re było przedmiotem wszystkich J ey żądz i po* 
okrętów wojennych tego i drugiego mocarstwa mysłow.
artykułami 1, 2, 5, 5, i 5 i i 4 traktatu, zawarte* Na autentyku własną J* G. M, ręką podpi*
go dnia 3o listopada 17З0 roku, z obu stron unik* sano:
cżemniają się. Żaden okręt wojenny, czyli się N I  K  Ó Ł  A  f s
na żegludze znayduje, Czyli na kotwicy stać hę- Sankt-Petersburg d. 
dzie, nie jest obowiązany odtąd czynić salutowa- 34 marca lbag roku. 
nia takimże okrętom drugiego mocarstwa, chy-
baby tylko przez poważenie dla bandery Admi* — Temi dniami drukiem Ogłtitiźofiy gośtal
ralskiey ze strony urzędnika, będącego w niż- spis osób, które o trzym a ły  znak dystynkcy i n ie* 
szey randze. Na skutek takowego rozporządzę- skazitelney służby, (w drukarni Jenerał. Sztabu, 84 
nia, artykuł 6ty w у że у przerzeczonego traktatu, str. 255.). Podług n:ego za 55 lat służby o trzy « 
stanowiący, ażeby wzajemne okręty wojenne sobie mały dye.ynkcyą 4 osoby : Jenerał Marszałek 
nie salutowały na morzu Beltyckićrtt , zaczynając polny Hrabia F. W*fan-der-O sten  Sackeny W ice* 
od wyspy Jiornholm  do brzegu inflantskiego, admirał N. I. Szeszukowy Jenerał porucznik I. P* 
pozostaje bez działania. A r t .  11 . Rozumiś się P uszczyn  i Sztabs-lekarz rad. st. L. F* T ie tie tim  
jednakże, iż okręty wojenne każdego z obu mo* Za 5oletnią służbę osób sześć: Pierwszy-Mistrź* 
carstw, będą po dawnemu salutowały twierdze i Łowów 1 . Li N a ryszk in у Rzecz. rad. tay. W* & 
baterye drugiego na mocy ygo artykułu trakta- Łańskoyy Wice-admirał A. N. Sabliny flad. tayn# 
tu i^3o roku, i że to salutowanie będzie w za je* W . F. B er mesy Jen. maj. I . D. Popowy i  Rz. rad* 
mnie oddawane wystrzał za wystrzału A r t .  l i i i  stanu A. S. Л'ікоізкі. Za 45cioletnią służbę 2Ѳ 
Na przypadki, pomienione w lym  artykule tera- osób: za 4oletnią 82 osoby: za 351etnią l2 i:  za 
zmeyszey umowy, artykuł lity  traktatu 1700 trzydzies;oletnią 246: w tey liczbie i J ego CbsAr-  
roku ogranicza się tak , że Admirałowie obowią- 6k a  W yiokość G e s a r z e w i c z  K o n s t a n t y  P a w ł ó * 
jśani będą oddawać dwoma wystrzałami mniey, wicz: za sóletnią służbę 44g osób: sa aoletnią 58§i 
a wielcy Admirałowie czterema wystrzałami mniey za lóletnią 768: w ogóle 2,286 osób. Przy każde* 
za salutowanie, otrzymane przez nich od urzędni- go imien u położono, Це rzeczywiście lat, miesięcy 
ka niżazey rangi* A r t . I V .  Co się tycze saluta* i dni znaydował się w służbie. (P . P .) 
cyi, nałeżącey ze strony okrętow kupieckich, — Podług urzędowych doniesień, dnia йЬ mai**
8my artykuł wyżey rzeczonego traktatu zmie- ca, od wylewu rzek JSiemna i W ilii , raptowne 
nia się w ten sposób, że okręty kupieckie Ros* nastało w mieście Kownie i na przedmieściu jego 
ayyskie, przechodząc przez Zund lub Bełty, nie W iliam polu , ich zalanie, które zajęło w mieście 
będą miały koniecznego obowiązku, z przyczyny przynaynniey trzecią część dom ow; niektóre 
bystrości wód na tych cieśninach, spuszczać swe i  nich zupełnie zrujnowane zostały, a mieszkan- 
żagle, na znak salutowania, przed twierdzami Kro* cy ledwie się uratować zdołali, majątek zaś ich cały  
iienburga, Nyborga iFryderycyi.^ A rU  Л''. Wszyst* prawie zginął. Dnia 27 woda jeszcze nie opadła» 
kie dalsze artykuły traktatu 17D0 rokn pozostają Podług powiadania starych mieszkańców tamtey- 
w zupełney swey mocy* A r t .  V I .  To wzajemne zgo- szych, podobny wylew zdarzył się w KoWnie przed 
dżehie się, hiepdtrzebujące formalney ratyfikacji, czterdziestą z górą laty. {Czy nie było tb zda-  
Weydżie w moc swoję i działanie od dnia dzisiey- rżenie w je d n y m iś  czasie , co i w Gdańsku, t . Л 
siego, i zachowywane będzie do tego czasu, kiedy, tv iy y 5 гокщ a  zatem  p rzed  54m a la ty . R . K i BA  
toa osnowie protokułu , nastałego w Akwizgranie — Przybył do Sanktpetersburga, dnia 7
9 (21) listopada 1818, może nastąpić pomiędzy odstawny jenerał major W asilczykowy wyjechali: 
•wszystkiemi morskierni modarstwami powszechne d. 6 jenerał dywizyyny woysk polskich Hrabia Gra* 
postanowienie względem salutowania morskiego* bowskiy dnia fj liczący się w kawaleryi jenerał 
Na wiarę czego, niiey podpisani wymienili pomię* porucznik Siwers iszy. 
dzy sobą tę deklaracyą , i utw ierdzili ją pieczę- —— ——
Cią swych herbów, (podpisali) Baron P aw eł ]Si- W iadomości od w o yska  z dnia Th ar ca.
Colai. {31. P ,)*v E. G. Szim m elm ann (31. P .) (journal d’Odessa.)

— Naywyższy Reskrypt do Rady Opiekun- H ussyn  B asza , zebrawszy 4,0oo piechoty i
t t c y  zakładów miłosiernych* do i,§oo konnicy, dnia 28, o świcie, ąttakdWai



w sm tk iem i siłami górną redutę Syzopolską, k ie ­
ra ze znakomitą walecznością broniona była przez 
2gi batalion pólku Azowskiego, pod dowództwem 
Maiora Lebiedewa.

Nauadnienie T u rk ó w  było zrospaczonem. po­
mimo działania ośmiu armat redutowych karta- 
czarni, oraz mocnego ognia karabinowego , rzu­
canych granatów ręcznych, Turcy uderzyli do ro­
wu i na redutę z taką odwagą, rz ]eden z oficerów 
regularnej’ piechoty, orszaku Husseyna Haszy г 
trzema, Turkami, przełazi' przez szturmpale do 
przedpieraienia, a ztąd do reduty, gdzie natychmiast

W śród trwogi, woyska, które składały gar­
nizon syzopolski, z nadzwyczajną prędkość.ą wy­
szły na obrane przed miastem miejsce, z którego 
Jenerał-Ma jor B achten  szybko sk.erował je na 
nieprzyjaciela porządkiem następującym: agi ba­
talion półku kamczackiego w prawą stronę re ­
d u ty ,  a drugi batalion pólku ukraińskiego w le­
wą i sam zaś poprowadził m y  ba_al.cn polka 
kamczackiego, z dwoma lekkiemi działami, po- 
siłkowanemi przez półk dmeprowski, na prawe 
skrzydło nieprzyjaciela, który nacierał na bramę 
reduty. W szys'kie wspomniane bataliony pod­
szedłszy, wśród bici. w bębny, vv bardzo bhzk.ey 
odległości do nieprzyjaciela, pomimo mocny ogień 
karabinowy, zawoławszy ura! rzuciły a,ę na ba­
gnety a dwa lekkie działa zaczęty sypać karta­
c h .  Turcy, szybko ze wszech stron attakowani 
i rażeni bagnetami oraz wystrzałami kartaczowe- 
mi i karabinowemi, zostali zupełnie przełamani, 
i  w naywięksŁym nieładzie uciekli z placu, bę- 
dąc ścigani do samych gór, gdzie się skryli « l e ­
n i ,  a ztąd przez góry udali się ku tiurgasowi.

W  czasie tego atlaku , działały takoż z ar­
mat okręty i łodzie kanonie.skie, które stały u 
brzegu na prawem skrzydle naszein. Strata nie­
przyjaciela musiała być bardzo znaczna gdyż 
prócz wielu zabitych i ranionych, klorych zabra- 
ła Z sobą kawalerya turecka, nal.cio.io w rowie, 
na bojowisku i do mieysca ścigania 25i zabitych ; 
w  niewolę zaś wzięto 5 ludzi. Z „aszey strony 
raniono: sztabs-officera 1, ober-oti,cerów 5, ludzi 
rang niższych 67 ; zabito 27 ludzi rang n.zszych; 
Jenerał-Major Bachten  dostał kontuzy, w nogę 
od kuli armatney. _____  _

K  r ó l b w s t w o  P o l s k i e ,
TT arszaw a dnia. 21 kwietnia.

(* Gasety W ars*awski*y).
N atjAŚnieyszt Ces а и z i  K uól postanowie­

niem z dnia 26 marca (7 kwietnia) roki b. nay- 
łaskawiey mianować raczył JPana Bazyltgo 6Ла- 
nihow, Rzeczywistego Taynego Radcę, oriz Swego 
Posła nadzwyczaynego przy Dworach Drezdeń­
skim, Hessen-Kasselskim, Hannowerskim, W ei- 
marskitn, Oldenbnrgskim i Meklemburg-azweYyn- 
skim, Kawalerem orderu Polskiego Orła Białego.

Nową wygodę z bardzo wielu względów ko­
rzystną, ma tuteysza stolica; most drugi, między 
W arszaw ą  a Pragą  bliskim jest zupełnego ukon 
czenia: zajazd do niego z ulicy Spadek  (ła Zdroja- 
mi) jest dogodny; nowy ten most od stroay l  ragi 
kończy się w bliskości rogatek Modlińskich na 
Goledzinowie. Już ulica Spadek  pomnożoną zo­
stała nowemi domami, a w bliskich domach pod­
niosła się cena komornego.

F  R A N C Y Ai 
P a r y  i  dnia 11 kwietnia.

(* Gazety Warszewikiey).
W czoray po Mszy ś. Nuncyusz Papiezki miał 

zaszczyt podać Królowi Jmci na prywatnem po­
słuchaniu list Oyca ś. Piusa F i l i , donoszący o 
wstąpieniu Jego na Stolicę Apostolską.

Małżonka Xiązęcia Delfina  w towarzystwie 
Xiązęcia D um as , zwiedziła dnia 7 b. m. w ar­
sztat Pana C orbet, gdzie zrobiony jest pomnik 
dla tych, którzy polegli pod Qu'rberon. Obeyrza- 
wszy Xiężna ten pomnik, oświadczyła swoje za­
dowolenie. Od dnia 1 b, m. zaczęto znowu bu­

dowę pomnika dla Xiązęcia B erry , w mieyscu, 
gdzie był dawny Teatr Opery.

Podług twierdzenia Dziennika Rozpraw , Pan 
Chateuubriand  wiele się przyłożył do wyboru te- 
raźnieyszego Papieża, i Król Jmć miał mu oświad­
czyć naywyższe swoje zadowolenie.

Pan B oy er Collard, synowiec Prezesa Izby 
Deputowanych, został mianowany Professorem 
prawa politycznego i narodów w tuteyszym Uni- 
wersy tecie.

Słychać mocno, iż Cesarz. Brezyliyski, Don  
Pedro , zaślubi córkę Xiążę<da Orleanu.

Ukończono przysposobienia, do umieszczenia 
wychodców Portugalskich w koszarach w L ava l 
i Fougeres, dokąd Jenerał Saldanha  ma się udać.

— D nia  1З —
Posłowie Austryacki i Szwedzki mieli one- 

gday prywatne posłuchanie u Króla Jmci. Pier­
wszy podał Monarsze odpowiedź N. Arcy Xię- 
źney Maryi Ludw iki na list wierzytelny, mianu­
jący Barona Fitrolles Posłem Francuzkim przy 
Dworze Parmeńskim; drugi zaś złożył list swoje­
go Monarchy, uwiadamiający o zgonie Xiężnicz- 
ki Szwedzkiey Z ofii A lbertyny . Z powodu jey 
śmierci Dwór nasz włożył dziś żałobę na 11 dni.

A n g l i a .
Londyn dnia 10 kwietnia.

(z Gazety W arszawskiej).
Dzień urodzin N. Pana tą rażą nadzwyczay 

uroczy ście obchodzony będzie, ponieważ jest p ie rw ­
szym dniem, który Kró,l Jegomość święci od cza­
su, jak obrał dla siebie stałe pomieszkanie w W in d ­
sor. W  czasie ostatniego posłuchania, Monarcha 
przyjął bardzo uprzeymie i łaskawie H r. Eldon. 
Wstrząsał obiedwie ręce jego, nazywał go poufale 
kochany E ldon ie , kochany L o rd z ie ;  słuchał z 
wielką uwagą długiego rapportu Lorda względem 
petycyi z obszernego worka , który przyniósł z 
sobą, ale bynaymniey nie pocieszył go nadzieją, 
jakieykolwiek zmiany w swojern zdaniu o bilu K a­
tolickim.

Szesnastu Arcy-Biskupów i Biskupów poda­
ło Krolowi Jmci dnia 4 b. m. adres przeciwko 
bilowi nadania swobód Katolikom. Gazeta Times 
zowie ten postępek przeciwnym konstytucyi, po­
nieważ Parom tylko protestować się wolno.

Xiążę Newcastle  i H rabia  W inchelsea  po­
dali Parlamentowi piotestacyą, pierwszy przeciwko 
powtórnemu przeczytaniu bilu względem przy- 
zwoleń dla Katolików, a drugi przeciw bilowi, ty­
czącemu się ograniczenia wyborów w Irlandyi. 
Pierwszą protestacyą podpisali także Lordowie 
K enyon , M ansfield . Iłow e, Rom ney  i M almesbu- 
ry , tudzież Panowie Brownlow, 0 JN eil iB ra tfo rd . 
Ci’ trzey są członkami Izby Nizszey.

Wczora rano zwoływano zgromadzenie lu ­
du, już przez przylepione na rogach ulic kartki, 
już’ przez odezwy niesprzyjających bilowi K ato­
lickiemu. Miano zamiar udać się w processyi do 
W indsor do Króla, i przed ostatecznem przyjęciem 
bilu Katolickiego oddać Monarsze petycyą, i tym 
sposobem popierać naymocniey oppozycyą. K ról 
(pisze gazeta Goniec) jest naturalnie uwiadomiony
0 sposobie, jakim lud skłaniają do petycyi prze­
ciw projektowi, a że do ostatniey chwili Król Jmć 
obstawał przy pierwszem swojern postanowieniu, 
tedy nieomylnie twierdzić można, iż podobna pe- 
tycya nie skłoniłaby Monarchy do cofnięcia bilu. 
Zgromadzenie odbyło się istotnie. K ra ty  obudwu 
zwierzyńców były zamknięte , zgromadzający się 
przeto zmuszeni byli udać się na róg H yde-P ark . 
Zamiar zebrania wielkiey liczby osób i powozów 
do towarzyszenia processyi nie udał się wcale. M a­
ło przybyło powozów, konno nikt się nie stawił
1 tylko 5 do 600 ludzi pieszo.

Gazeta Goniec umieściła list Patia Law les do 
redakcyi, kończący się temi słowy: „Margrabia 
Ariglesea  włada nad sercami i rękami Irlandczy­
ków, a ja przyrzekam jemu i Xiążęciu W ellingto­
now i, iż sam zechcę około chorągwi ich obu 
zgromadzić półmiliona Irlandczyków^ którzy do-



wiodą światu, że Irlandya naydroźszą krew swo­
ją przeleje za sprawę wdzięczności.”

Margrabia Barbacena  przybył dziś z L a le - 
ham  do tuteyszey stolicy, i miał rozmowę z M ar­
grabią P alm ella  oraz z Posłem brezyliyskim? po­
tem zaś naradzał się z Hrabią A berdeen  w w y ­
dziale spraw zagranicznych.

P a r l a m e n t .
Izb a  W yzsza . Na dzisieysz >, sessyi bil wzglę­

dem nadania swobód Katolikom został trzeci raz 
przeczytany i przyjęty. Posiedzenie trwało do 
godziny 2giey po północy, a zaczęło się, jak zwy­
kle od podania petycyy. H rabia  Kidoń  złożył 
petycyą tak ogromną, iż jeden z odźwiernych Iz­
by, człowiek silny, ledwo ją na barkach mógł u- 
nieść. „Prośba ta (rzekł Hrabia) pochodzi od mie­
szkańców miasta Liuerpool, k tórzy p rag n ą ,  aby 
nie czyniono żadnych przyzwoleń dla Katolików. 
W iem  wprawdzie, iż jest także przeciwna pety- 
cya z tegoż samego miasta, nim jednak podaną bę­
dzie, oświadczam, iż na wszystko jestem przyspo­
sobiony.” Lord Goderich winszował sob ie , iż 
chociaż nie więcey siły umysłowey, więcey jednak 
siły cielesney posiada > niż zacny przyjaciel jego; 
własnemi bowiem rękami może złożyć przeciwną 
petycyą od innych mieszkańców miasta Liverpool, 
a w potrzebie uczyniłby tę przysługę innym po­
dobnym petycyom. Namienił oraz, iż prośba, któ­
rą  podaje, lubo nie jest tak ogromna, jak tamta , 
zasługuje atoli na naywiększą uwagę, gdyż obey- 
muje podpisy 22,000 nayznakomitszych obywate­
li miasta L iverpoo l, którego reprezentantem w 
Parlamencie b y ł ,  jak wiadomo, przez długi czas 
Pan  C anning , sławny obrońca nadania swobód 
Katolikom. To samo już dostatecznie dowodzi, 
iż mieszkańcy Liverpolscy nie są tak bardzo prze- 
ciwnemi nadaniu swobód Katolikom. Gdy Xiążę 
W ellington  wniósł z porządku dziennego , aby 
bil względem Katolików został trzeci raz prze­
czytanym > mówili za tym wnioskiem Margrabia 
Cam den , Lord Granville, Lord Blarrowby, Biskup 
Licbfieldski, Xiążę S u sse x , Biskup Norwichski, 
Xiązę A thol, Lord M iddleton, Margrabia L a n d s - 
down i Lord Holland-, zaś przeciw wnioskowi H ra ­
bia Kidoń , H r .  A bindgon , Xiąźę JSeocastle, H r. 
Bodeny H r .  K alm ou th , Xiążę K um berland  i B i­
skup z B ath  i W ells. Xiążę K um berland  oświad- 
czy*: „Nie pochlebiam sobie, aby głos móy po­
trafił zmienić zdanie Izby w tey okoliczności. Po­
czytuję sobie jednak za obowiązek przełożyć nie­
jakie uwagi, dla przekonania, iź móy sposób my­
ślenia jest zawsze jednakowy. Z  pilnością słu­
chałem wszystkich rozpraw w tey mierze; lecz 
nic nie zdołało skłonić mię do naymnieyszey od­
miany zdania mojego. W  oppozycyi mojey nie 
powodowałem się żadnym wstrętem ku Katoli- 
kom ; byłem przeciwny bilowi dia tego jedy- 
me, iż go poczytuję, za środek nadwerężający kon- 
stytucyą. (Zawołano. Słuchajcie! Słuchajcie!). J e ­
szcze przed zaczęciem obrad , wynurzyłem myśl 
moję w  tey mierze zacnemu Xiążęciu , będącemu 
?«a . c,z®}9 a^ministracyi, i razem go zapewniłem, 
iz jeśliby w ciągu obrad było co takiego, coby zda- 
nie moje odmienić zdołało, gotów jestem to uczy­
nię. Gdy przecież nic nie potrafiło zmienić p ier­
wiastkowego mojego zdania, poczytuję więc so­
nie za powinność trwać szczerze i sumniennie w 
mojey oppozycyi, głosując przeciw bilowi.” Xią- 
zę Sussesc rzekł potem w  mowie swojey. Po o- 
swiadczonem dopiero zdaniu dostoynego krewne- 
go mego, niech mi także wolno będzie, abym do- 
pe mając tego, co sobie za powinność poczytuję, 
powtórzył w tey Izbie , że wynurzony już sposób 
moy myślenia względem bilu jest również jedna-
k^ y' ^ W lT UJ9 .°raz W Pan°m, Milordowie, te­
go środka pokoju 1 sprawiedliwości, który wkrót- 
ce będzie udziałem wielkiey i ważney części pod­
danych królewskich. Dostateczne powody dopo-
?ялп^ПХ 1̂ ° / ^ 01/ка РггУІ0СЙУ* w m ów ię swojey zacny Xiązę ( W ellington ), który bil podał; prze­
konały mię one tak o potrzebie jego; jako tez o 
tom, iz spokoynosc i bezpieczeństwo kraju w y­

magają przyjęcia jego. Jeśli wreszcie niektórzy 
Lordowie uczynili zapytanie, jakieby inne jeszcze 
mieli Ministrowie powody do polecenia tego środ­
ka Parlamentowi, winienem przypomnieć tym L or­
dom, którzy jeszcze nie byli członkami gabinetu 
a c i ,  którzy juz do tayney rady należeli, uznają’ 
słuszność mojey uwagi, iż wcale nie wypada czy­
nić Lordom będącym członkami gabinetu takie za­
pytania , na które przez ogłoszenie udzielonych 
im wiadomości odjłowiedzieć nie mogą , i że nie 
dobrze jest wywodzić z milczenia Ministrów wnio­
ski, którychby czynić nie należało. (Zawołano: S tu - 
chaycie! Słuchajcie!). Obstaję za tym środkiem, 
bo nie uważam ani wyłączenia za część konstytu- 
cyi W ielkiey B ry tan ii ,  ani prześladowania za 
część Kościoła anglikańskiego. Wyłączenie, mó­
wię, nie jest częścią naszey konstytucyi. lecz dzi­
kim jey wyrosteni. Jednakowe prawo i jednako­
wa sprawiedliwość należą się, zdaniem mojem, ka­
żdemu poddanemu W ielkiey Brytanii. Jest to 
prawo zapewnione mu przez M agna  Charta, któ­
ra wyraża: JSulli vendemus, nulU negabirnus, nul- 
li differem us rectum  vel ju stitiam . Jeśli kiedy 
zaszły ścieśnienia, powód do nich był tylko cza­
sowy. Dzieje naszego kraju naylepiey o tern prze­
konywają. Rozstając się z dotychczasowemi w y­
łączeniami nie mogę pominąć złożyć mojego po­
winszowania zacnemu Xiążęciu W ellingtonow i 
iż szczęśliwie zaczęte obrady w tey okoliczności 
do pomyślnego końca prowadzi. W  bitwach, któ­
re staczał, szedłem za n im , tak w ie rn ie , jak jaki 
żołnierz, który kiedykolwiek szedł za nim, celem 
odniesienia zwycięztw dla oyczyzny. (Tu Xiąże 
W ellington  ukłonił się na podziękowanie X ią ię-  
ciu Sussex.) Jakkolwiek wielkie i sławne były  
te zwycięztwa, przewyższyło je atoli zwycięztwo 
dzisieysze. Do wieńca bluszczowego, k tó ry  zdobi 
skronie jego, wpleciona dziś została oliwna gałąz­
ka pokoju , a z wdzięcznością narodu za świetne 
dzieła wojenne łączy się pochwała, którą mu da­
je tak własne jego sumnienie, jako też. współczesność 
i potomność za to, iż błogosławieństwo pokoju re- 
ligiynego rozpościera na miliony wdzięcznych ziom­
ków.” Przy głosowaniu okazało się, iz było 21З 
kresek zabiłem, 8109 przeciw bilowi. Tak więc 
bil większością io4 kresek «ostał trzeci raz prze­
czytany i przyjęty. Po ogłoszeniu tego wypadku 
okazano w Izbie wielką radość. Wniesiono po­
tem, aby bil względem ograniczenia wyborów w 
Irlandyi podobnież trzeci raz przeczytano, co tez 
nastąpiło po odrzuceniu kilku proponowanych w 
nim odmian, a to nawet bez kreskowania.

— D nia  11 —
Na warsztatach naszych krajowych znayduje 

się w obecney chwili 100 okrętów wojennych, mię­
dzy któremi jest kilka 20-działowych.

— D nia 12 —
Słychać, iż Król Jmć cieszył się mocno ze 

zwycięzkiey większości w Izbie W yższey. Monar­
cha znayduje się ciągle w naypomyślnieyszym sta­
nie zdrowia, atoli z powodu ostrey niepogody, nie 
mógł używać jeszcze ulubioney swojey przejażdżki.
W  tuteyszey stolicy spodziewają się Króla po 
W ielkieynocy, gdzie, jak słychać, zabawi przez 
dwa dni, będzie na Operze i innych widowiskach 
dramatycznych.

Xiążę E sterhazy , Poseł austryacki* Pan Falk, 
Poseł niderlandzki i Hrabia M o lth e , Poseł duń­
ski, mieli naradę z Hrabią A berdeen.

Statek pocztowy Salam andra  popłynął z 
Douores do C ala is; między innemi podróżnymi 
znayduje się na nim Pan Gordon, mianowany peł­
nomocnym Posłem naszym do Stam bułu ,

P  r  u  s s y .

Gdaiisk i 4 kwietnia.
(z Gazety Warszawskiey.).

Razem z opisem klęski, która dotknęła mia­
sto i okolice G dańska , wydano następującą ode­
zwę: “

Odezwa do Dobroczynnych.
Przerażający jest obraz, który w poprzedniem 

doniesieniu skreśliliśmy. Nieszczęście nadeszło i je-
(3 )



secze nie mi(a ! Niech się dzieje wola Boska ! Co 
przy walce żywiołów słaba śiła ratującego zdoła*
І8, jul uczyniono) nie zbywało nawet na przykła­
dach nayszlachetnieyszego poświęcenia się. Po­
wódź zaczyna ustępować, wkrótce będzie można 
rzucić okiem na widowisko okropney nędzy. Lecz 
także zbliża się przed oczy cała niedostateczność 
pomocy naszych. A jednak bracia i Chrześciąnie 
ogołoceni ze wszystkiego, z rozpaczą przyszłości 
oczekują. Bracia i członkowie wszystkich wy­
znań! synowie jednego Oyca 1 Bliźni z przyle­
głych i dalekich okolic! Wy! którzy pod bez­
pieczną ochroną dachu macie wszelkie potrzeby 
do życia, i wesołem okiem wyglądacie wiosny, 
podzielcie z nami pełne ludzkości uczucia, wysta­
wcie sobie obraz kilku tysięcy waszych współ­
braci, wychodzących z wody i b ry ł lodu, nagich, 
zgłodniałych, ibezżadney nadziei 1 pszey przyszło­
ści. Pomóżcie nam osuszyć łzy cie-piących. Matki 
i  niemowlęta, wdowy i sieroty, płaczą ns gruzach 
straconego szczęścia , zasłużcie sobie przez dobro­
czynność, na błogosławieństwa, które przewyższają 
nierównie wszelkie szczęście doczesnego życia.

Zasiłki mogą bydź nadsyłane, albo do towa­
rzystwa, albo do podpisanych osób.

Towarzystwo wsparcia zniszczonych przez 
wylew W is ły . I I .  B  ■ Abegg. P. J . .Albrecht. T. 
W m . v . A nkon • S. B aum . Th. Behrend. А .  W . 
v. Bockelman. P . Dodenho/f. С. E . \>. F ran tzius.
C. R . v. F rantzius. D r. Goetz. Daw. Gertz. C. A .  
Groddeck. A . Gibsone młodszy. E . W . Grade.
С. С. H aam ann. P . Ile id fe ld . J. G. F . D enrichs- 
dorf. S. L . A . I lep n er . F r . Hoene. F . M . Jebens.
C. F . K iihnert. L . M aclean. F . M archall. H . W . 
M ilszewski. E . C. M ix . F . Rottenbug . P . F . Stob- 
be. H . W . Schirrnacher, C. F . Saltzm ann. J . Ś. 
Schahnasian. v. Tegcsack. J . F . v. W eickhm ann.
J . jB. W e n d t• W r. F .'Zernecko .

(Ktoby w  W arszaw ie , szlachetnem uczuciem 
uniesiony* chciał przyłożyć się do wsparcia nie­
szczęśliwych Gdańszczan i Zufawian, może ofia­
ry  swoje przesyłać do Banku Polskiego.)

B erlin  i ?  kwietnia.
W  Królewcu wezbrała rzeka P reg e l, i wo­

da zalała znaczną część miasta, Komumnikacye 
odbywają się łódkami. Dnia ю  b. ra. wzbiera­
ła  jeszcze woda w mieście, dnia i i  wieczorem 
znowu ubyła. Chciano rozsadzić minami lód wierz­
chni, lecz doświadczenie nie udało się. Dnia l i  
wysokość wody, taka jeszcze była w niższych czę­
ściach miasta, że wszelkie potrzeby łódkami roz­
wozić musiano, albowiem sklepy były pozamyka­
ne, a towary handlowe uległy zepsuciu.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 28 marca.

(s Gasety Wariaawekiey).
Trzęsienie ziemi, które się czuć dało dnia 

21 b. m. nadzwyczay silne było w M urcyi i W  
lencyi. Zarysowało się kilka budynków. T rzę­
sienie wznowiło się nazajutrz. Dnia 21 zapadła 
się wieża w Orihuela , która 6 ludzi w gruzach 
swoich zagrzebała. T orrevie ja , A lm orad i, San- 
Fulgencio  i G uardam ar , uległy zupełnemu zni­
szczeniu. Z ruin A lm oradi wydobyto przeszło 
200 trupów. W  B enejuzar  (niedaleko Orihuela), 
które w części zniszczało, 100 ludzi zginęło. Prócz 
tego w kilku innych okolicach w Lachuerla  i 
w okręgu Orihuela, trzęsienie ziemi znaczne szko­
dy zrządziło.

Poźnieysze listy z dnia 24 b. m. donoszą o 
T.owóm trzęsieniu ziemi, które zdarzyło się dnia 
23, oraz 24 b. m. lecz mniey silne. Ludność miast 
dotkniętych tem nieszczęściem , jest następująca: 
Orihuela ?5,55o, A lm oradi 2.9З0, Benejuzar 2,280, 
Bojales 2,5oo, R a fa ll  (przy Beriejuzal) yóo, St, 
Bartolom a , A lio r fa  i Dolores, uległy prawie zu­
pełnemu zniszczeniu) Cox1 L a  G rania , Culloza i 
inne miasta, tylko uszkodzone zostały. Тоггеѵіе 
ja  i L a  M ata , liczyć mogą razem do 2,120 mie­
szkańców, Forrnentera i San  lu lg e n c ia , zupełnie 
zniszczone, gruzy tylko pozostały na ich mieyscu.

G uardam ar , mające 5,4oo mieszkaliców, tu i  n#«l 
morzem, całe niemal od bałwanów morskich po^ 
chłonione i zniszczone zostało. Wszystkie pra- 
wie domy mieyskie rozsypały się w gruzy. Licz­
ba zabitych jeszcze nie może bydź wiadoma: w fd- 
żnych mieyscach liczą przeszło 2.000 pokaleczo-3- 
nych. W  samem mieście M u r c y i , dało się czuć 
kilkakrotne silne wstrząśnienie. Ostatnie trwało 
przez 4o sekund. Potworzyły się rozpadliny od 
góry do dołu v" Katedralnym Kościele tamtey- 
szym, naypiękł.' yszym w Hiszpanii, który był 
niegdyś meczetem Arabów: wieża przechyliła się 
na jednę stronę, i co chwila runąć może. K la ­
sztory Kapucyński i Karmelicki znacznie uszko­
dzone. Kilka rodzin umknęło z bo jaźni na po­
la, gdzie nocowały. W  B enia jan , Torreguera  i  
A lgezares  nie daleko (aa południe) od M u rc y i% 
pozapadały się Kościoły i niektóre domy. U trzy­
mują (wiadomość la jednak potrzebuje potwier­
dzenia) jakoby w północney stronie M u rc y i , część 
skały oberwawszy się, wpadła w rzekę Segura , 
(płynącą koło M urcyi), która odmienić miała ło­
żysko swoje i zalać okoliczne pola. Bównież i w 
K artagen ie , dały się czuć silne wstrząśnienie; do­
tąd jednak niemasz pewney wiadomości. Tyle ty l­
ko wierny, że uszkodzonych jest kilka budowli, i  
że woda w  studniach podniosła się do nieełycha- 
ney wysokości.

W alencya 28 m arca.
W  okolicy zwaney A n n a , otworzyła się je-* 

dna góra i mocno wyrzuca ogień. Carnpo de Sa- 
linas , jest w skutek tego wybuchu napełnione 
wielką ilością lawy^

M urcya  й 8 m ar ba.
Od rana 21 marca nie mieliśmy już żadneg*

nowego trzęsienia ziemi. W iele z okolicznych 
wiosek nie istnie już wcale. W  jedney z ńich 
otworzyło się 24 otchłani, których głębokość, do­
tąd zgruntowaną bydź nie mogła. Obawiamy się 
bardzo powtórnego trzęsienia ziemi. W  wielu o- 
tchłaniflch, ukazuje się czasem znaczna ilość wo­
dy czarnego koloru, wydająca przy leni nieznośny 
sapach siarki i węgli kamiennych. W  mieyscu, 
gdzie stało miasteczko A lm orady , utworzył s?ę 
także mały w ulkan , wyrzucający kamienie? p<** 
doboe zupełnie do lawy W ezuw iusza.

W  Ł о с H r.
R z y m  dnia 2 kwietnia.

(z Gazety Wareeawskiey.)
Donieśliśmy już o wyniesieniu Jego Przewield- 

bności Kardynała Franciszka Xawerego Castiglio- 
ni Biskupa TuskulmskiegOjPenitencyaryusza więk­
szego i Prefekta ś. Zgromadzenia na dostoynośe 
Naywyższego Kapłana. W ybór ten przyszedł ̂ do 
skutku w dniu 4g po zgonie ostatniego Papieża, «
a w 56 od rozpoczęcia Сопсіаѵе. Mowo obrany 1
P  pież zapytany (wedle obyczaju) od Kardynała  s
de la Somagtia , czy przyymuje tę godność? od* < 
powiedział w sposobie potwierdzającym , i przy* 1 
brał nazwisko P iusa V 111. V. Zucche  mistrz o- t 
brzędów i Notaryusz Stolicy Apostolskiey sporzą- f 
dził akt przyjęcia.

Inne ceremoniie, odbyły się w porządku na- 
stępująćym: Kardynałowie» A lbani i Caccia P ia t- 
t i , towarzyszyli nowo obranemu Papieżowi do 
zakrystyi, gdzie przywdział suknie pontyfikalne. 
Polśm przy ołtarzu w Kaplicy Kwirynalney, Oy- 
ciec ś. przypuścił Przewielebnych Kardynałów do 
ucałowania ręki i uściskania) Kardynał Podkomo­
rzy G alejfi, włożył następnie Oycu s. pierścień 
rybacki. Tymczasem Kardynał A lban i, pierwszy 
Dziekan, otworzywszy wielkie podwoje pałacu 
Kw irynalnego, oznaymił ludowi obranie nowego 
Papieża następującemi słowy:

Annuncio vobis gaudium  m agnum : P apom  
habemus, E m um  ac Rmurri Dominum Franciscum  
Хаѵегіитп Episcopum  Tusculanum  S. E . R . 
Cardinalem  Castighoni, qui sibi nomen imposu* 
it P ius V I I I .

Wiadomość ta rozeszła się po całym jRz/ *  
lnie. Szczera była radość ludu.

Z rana dnia 1. kwietnia Oyciec ś. powtórnie
DODATEK

iJ
bs

lN
aB

 
A


